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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie 10-ej — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanymVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A

w  e k s p e d y c j i  m ie s ię c z n ie  2 ,5 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  lu b  p o z a -  

m ie js c o w e  2 ,7 5  z ł , z a  g r a n ic ą  4 ,—  z ł . -  R e d a k c ja , a d m in i ­

s t r a c ja  i e k s p e d y c ja  z n a jd u ją  s ię  w  T o r u n iu  p r z y  P ie k a ­

r a c h  n r . 1 4 . - T e le fo n  n r . 6 4 7 . - R e d a k to r p r z y jm u je  

o d  g o d z . 5  d o  7  w ie c z . - A d m in is t r a c ja  c z y n n a  o d  g o d z .  

8 3 0 r a n o  d o  g o d z , 6  w ie c z .

O G Ł O S Z Ę  N  I A

C e n a  z a  w ie r s z  m il im e t r o w y  n a  s t r o n ie  7 - ła m o w e j 1 5  g r . :  

N a  s t r . 4 - ła m . 4 0  g r .  n a  I  s t r . 7 0 g r . Z a  o g ło s z e n ia  s k o m p l ik . :  

i z z a s t r z e ż e n ie m  m ie js c a 2 5  %  n a d w y ż k i . - O g ło s z e n ia :  

d r o b n e ;  w ie r s z  n a p is o w y  2 0  g r , k a ż d e  n a s tę p n e  s ło w o  1 0  g r . :  

R u c h  w  to w a r z . 2 0  g r . w ie r s z . - O g ł .  z a g r .  1 0 0 0 /o  n a d w y ż k i . !

K o n to  c z e k o w e : P .  K .  O . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 .

Wywiad z P- Wojewoda dr. Wachowiakiem.

Sprawa iterminatek. Sytuacja gospodarcza Pomorza. Bezrobocie i walka z nim. 
Dodat r e wyniki zabiegów p. Wojewody. Z wiosna oiywi sia ruch budowlany 

na Pomorzu.
J e d n e m  z n a jb a r d z ie j d o tk l iw ie o d ­

c z u w a ją c y c h o s t r y  k r y z y s g o s p o d a r c z y  

w o je w ó d z tw , j e s t w o je w ó d z tw o P o m o r ­

s k ie , a  s z c z e g ó ln ie  j e g o  c z ę ś ć p ó łn o c n a .  

L ic z b a  b e z r o b o tn y c h  n a  P o m o rz u  j e s t w  

ty m  i r o k u s to s u n k o w o  b a r d z o  w y s o k a ,  

a  w  d o d a tk u  k o m p l ik u je  s y tu a c ję  m a s o ­

w e  w y d a n ie  t e r m in a te k  r o b o tn ik o m  r o l ­

n y m P o n ie w a ż w ia d o m e m  n a m  b y ło ,  

ż e  p . W o je w o d a  P o m o r , d r . W a c h o w ia k  

c z y n i e n e r g ic z n e s ta r a n ia w  k ie ru n k u  

z ła g o d z e n ia  k r y z y s u  n a  t e r e n ie  P o m o rz a  

i u s u n ię c ia  b e z r o b o c ia , z w r ó c i l iś m y  s ię  

d o  n ie g o  z  p r o ś b ą  o  o c e n ę  o b e c n e j s y tu ­

a c j i g o s p o d a r c z e j i z a r o b k o w e j n a  P o ­

m o r z u  o r a z  o  p o in f o r m o w a n ie  n a s  o  p r z e  

b ie g u  i w y n ik u  s w y c h  s ta ra ń . P . W o je ­

w o d a ; u p r z e jm y  j a k  z a w s z e , z g o d iz i ł s ię  

ł a s k a w ie  z a d o ś ć u c z y n ić  n a s z e j p r o ś b ie .

S y tu a c ja g o s p o d a r c z a , k tó r a a k tu ­

a ln ie  w y w o ła ła  b e z r o b o c ie "  —  p o d ją ł p .  

W o je w o d a  —  j e s t r z e c z y w iś c ie  c ię ż k a  i  

p o w a ż n a . P r z y c z y n ą  p o ś r e d n ią l e c z  z a ­

s a d n ic z ą  p o g o r s z e n ia  s ię  s to s u n k ó w  z a ­

r o b k o w y c h  w  p r z e m y ś le  j e s t BAbrak tanie­

go i elastycznego kredytu, —  b o lą c z k a  

z r e s z tą  c a łe j P o ls k i . T y m  b r a k ie m  k r e ­

d y tu  t łu m a c z y  s ię  r ó w n ie ż  z a s tó j n a  r y n  

k u  p r a c y drzewnym i budowlanym, o  

k tó r y  P a n o w ie  p o t r ą c i l i ś c ie .

ś r o d k i z a r a t ic z e , k tó r e  m z w o '.ą  —  a  

j - '- h - :  _ _ _ \  _ _ _ ,

g o d z e n ie a  z c z a s e m  z l ik w id o w a n ie  z u -  ‘ 

p e łn e  c h w i lo w e g o  b e z r o b o c ia , s ą  d w o ją -  . 

k ie . P ie r w s z y m  j e s t u ła tw ie n ie  s f e ro m  

p r z e m y s ło w y m  k r e d y tu . J e s t to  p r o b le m  

n ie  ł a tw y , b o  w ią ż e s ię  o n z  c a łd k s z ta ł -

(H.) P. minister skarbu wniósł wczo­

raj do Sejmu projekt ustawy o wypusz 

czeniu pożyczki amerykańskiej —  celem  

; zatwierdzenia przez Sejm umowy z gru- 

! pą bankierów amerykańskich. Ustawa  

p e w ie n ,^ ż e  p o z w m lą  — ^ n a  z la  : upoważnia rząd do wypuszczenia obli- 

! gacyj państwowych.

’ Artykuł 2-gi projektu ustawy brzmi: 

; Uzyskane z realizacji pożyczki ka­

pitały zostaną użyte: do wysokości 36

t e m  p o ło ż e n ia  e k o n o m ic z n e g o  P o ls k i .  D la  

P o m o rz a  z d o ła łe m , z w a ż y w s z y  j e g o  spe 

cjalne znaczenie i warunki, zaintereso­

wać szereg czynników oficjalnych. I  t a k  

z a s z c z y c i ł p . b. M in. Karpiński, obecny  

prezes naczelny Banku Polskiego, s w ą  

o b e c n o ś c ią  T o r u ń  c e le m  z a z n a jo m ie n ia  

s ię z  tu te j s z e m i p o t r z e b a m i k r e d y to w e -  

m i. R ó w n ie ż  p . prezes Banku Gospodar­

stwa Krajowego, b. M in. Steczkowski, 

o k a z a ł g łę b o k ie  z r o z u m ie n ie  d la  s p r a w y  

P o m o r z a , c z e g o  ż y w y m  d o w o d e m  j e s t  j e ­

g o  o s o b is ty  p r z y ja z d  d o  T o r u n ia . T u s z ę ,  

ż e  z  in ic ja ty w y  o b y d w u  p p .  p r e z e s ó w  w y ­

n ik n ie  m o ż n o ś ć u z y s k a n ia p o w a ż n ie j ­

s z y c h  f u n d u s z ó w  k r e d y to w y c h d la p o ­

m o r s k ie g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o . P o n a d -  

t e  z d o ła łe m  w  t e j c h w i l i d la  n ie k tó r y c h  

w y p a d k ó w  u z y s k a ć p r o lo n g a tę k r e d y ­

tó w  p r z e z  P a ń s tw o w ą D y r e k c ję  L a s ó w ,  

id ą c  w  t e n  s p o s ó b  z  p o m o c ą  p r z e m y s ło w i  

d r z e w n e m u A  w  p r z y s z ło ś c i b l i s k ie j  

w y tę ż ę  w s z y s tk ie  s i ły , aby Pomorze wy­
datnie mogło skorzystać z pożyczki ame­

rykańskiej, p r z e z n a c z o n e j ,  j a k  w ia d o m o ,  

n a c e le  in w e s ty c y jn e . R o z b u d z i s ię w  

t e n  s p o s ó b  p r z e d e w s z y s tk ie m  rynek bu­

dowlany, c o  b y ło b y  p o w a ż n y m  k r o k ie m  

n a p r z ó d k u  f u n d a m e n ta ln e j n a p r a w ie  

s to s u n k ó w , O d  p o c z ą tk ó w  m e g o  u r z ę d o -  

w  a n ia  z a b ie g a łe m  u  R z ą d u  u s i ln ie  o roz­

szerzenie i ożywienie ruchu budowlane­

go p r z e z  p o d ję c ie  t a k  b a r d z o  p o t r z e b n y c h  

r o b ó t o k o ło  b u d o w y d o m ó w  m ie s z k a l ­

n y c h i a d m in is t r a c y jn y c h . W s p o m n ę  

ty lk o  o  k o n ie c z n o ś c i w y b u d o w a n ia  n o -

wego gmachu dla Urzędu W ojewódzkie­

go. O d n o ś n e  c z y n n ik i  lo k a ln e  i  r ó w n ie ż  

j a  s a m  z r o b i l i ś m y  w  ty m  w y p a d k u  w s z y  

s tk o , c o  d o  n a s  n a le ż a ło . W  c h w i l i o -  

b e c n e j z a le ż y s p r a w a t a  w y łą c z n ie od  

Sejmu i jego Komisji budżetowej. M a m  

n a d z ie ję , ż e z o s ta n ie o n a z a ła tw io n a  

p r z e z  S e jm  p o z y ty w n ie i d a  p r a c ę p o ­

k a ź n e j l i c z b ie b e z r o b o tn y c h . R ó w n ie ż  

p la n o w a n a n a r o k  b ie ż ą c y  meljoracja

Budowa 
kolei na Pomorzu.

Rząd przeznaczył część kapitałów z pożyczki 
amerykańskiej na ulepszenie połączenia kole­

jowego z wybrzeżem morskiem.
W A R S Z A W A , 2 1 . 2 . ( T e l . w ł .)

Premier Grabski chory.
W A R S Z A W A , 2 1 2 . ( A W ') I i p r a w d o p o d o b n ie  w  c ią g u  k i lk u  d n i n ie  

P r e m je r G r a b s k i c h w i lo w o  z a n ie m ó g ł  | b ę d z ie s p r a w o w a ł f u n k c j i .

Walki w łonie 

organizacyj komunistycznych
W ARSZAW A, 21. 2. (AW )

W  ty c h  d n ia c h  d o  r ą k  p o l ic j i w p a d ły  

o d e z w y k o m u n is ty c z n e ś w ia d c z ą c e o  

o s t r y c h  w a lk a c h  n u r tu ją c y c h  w  p o ls k ie j  

p a r t j i k o m u n is ty c z n e j . P o g lą d y  r e w o -  

lu c jo n is ty c z n e , k tó r e  z n o s z ą  s ię  z  k o m u ­

n is ta m i w  in n y c h k r a ja c h , s ta r ły s ię  

z  p o g lą d a m i g r u p  u m ia rk o w a n y c h ,  p r z e

Rozumny głos angielski.
R e d a k to r , ,T im e s a “ S te e d b ę d ą c y  

j e d n y m  z n a jb a r d z ie j w p ły w o w y c h lu ­

d z i w  A n g l j i , o g ło s i ł a r ty k u ł o  p a k c ie  

g w a r a n c y jn y m . O ś w ia d c z a  o n , ż e  A n g l ja  

n ie  s p ie s z y  s ię  z  g w a r a n to w a n ie m  b e z ­

p ie c z e ń s tw a n a r o d ó w  k o n ty n e n ta ln y c h  

i n ie  c h c e  s ię  w ią z a ć  z  E u r o p ą  W s c h o ­

d n ią , j e d n a k ż e p a k t g w a r a n c y jn y  n ie  

gruntów pofortecznych w Toruniu z a j-  

m ie  p e w n ą  i lo ś ć  r o b o tn ik ó w  i u z y s k a  d la  

m ia s ta  b a r d z o  k o r z y s tn e  m ie js c a  b u d ó w  

l a n e , w p ły w a ją c  i w  t e n  s p o s ó b  d o d a tn io  

n a  m ie js c o w y  r y n e k  p r a c y .

Z ła g o d z e n ie  c h w i lo w e g o  c ię ż k ie g o  p o  

ło ż e n ia b e z r o b o tn y c h b y ło b y  z a d a n ie m  

d r u g ie m . S p r a w ę  t ę  p r z e d s ta w i łe m  n ie  

d a w n ie j j a k  ty d z ie ń  t e ią y i , o s o b iś c ie w  

W a rs z a w ie  r e s o r to w y m  M in is t r o m . M u -  

mil  jonów złotych na budowę państwo­

wej linjl kolejowej Kalety - W ieluń - 

Podzamcze oraz na budowę linij kolejo 

wych; mających na celu skrócenie połą  

czeń kolejowych z wybrzeżem mor- 

skiem; z resztującej zaś na utworzenie  

Państwowego Funduszu Gospodarczego  

jako źródła kredytu dla rolnictwa, prze­

mysłu, handlu i inwestycji komunal­

nych na warunkach dochodowości nie  

niższych, niż koszt oprocentowania i 

amortyzacji pożyczki.

c iw s ta w ia ją c y c h  s ię b e z w a r u n k o w o  d y ­

k ta tu r z e  k o m in te n iu . G r u p a  r a d y k a ln a  

z w a lc z a  u m ia r k o w a n ą  n ie  id ą c ą  p o  l in j i  

m ię d z y n a r o d ó w k i k o m u n is ty c z n e j . R ó w  

n ie ż  w  m ie js c o w o ś c ia c h  U k r a in y  i  B ia ­

ło r u s i w y s tą p i ły  w  p o ls k ie j p a r t j i k o ­

m u n is ty c z n e j z a ta i l i z  p o w o d u  s e p e r a -  

ty z m u  n a c jo n a l i s ty c z n e g o .

o b e jm u ją c y  P o ls k i i C z e c h o s ło w a c j i  r ó w  

n a  łb y  s ię  o ś w ia d c z e n iu , i ż  a ta k  n a  P o l ­

s k ę i C z e c h o s ło w a c ję n ic A n g l ję n ie  

o b c h o d z i i p r z e z  to  z a c h ę c i łb y  N ie m c ó w  

i B o ls z e w ik ó w  d ó  a ta k u , w o b e c  t e g o  n a ­

l e ż y , a b y  A n g l ja  p o d d a ła  r e w if c j i s w ó j  

d o ty c h c z a s o w y  p o g lą d n a p a k t g w a ­

r a n c y jn y .  \  

s z ę s tw ie r d z ić  z g łę b o k ą  w d z ię c z n o ś c ią ,  

ż e  j io s z c z e g ó ln i p p . M in is t r o w ie  o k a z u ją  

n ie ty lk o  p r a w d z iw e  z r o z u m ie n ie  d la  p o ­

t r z e b  P o m o r z a  a le  s p ie s z ą  z  k a ż d ą p o -  

p w c ą , j a k ą  ty lk o  m o g ą  z r e a l iz o w a ć .

I t a k  p o d ję ło  M in is te r s tw o  P r a c y i 

O p ie k i S p o ł . d w ie  d la  s a n a c j i c h w i lo w e ­

g o p o ło ż e n ia w a ż k ie a k c je . P o le c i ło  

p r z e d e w s z y s tk ie m  D y r e k c j i t . z w . „ F u n ­

d u s z u  b e z r o b o c ia  “przyspieszone urucho­

mienie swego aparatu w północnej poła­

ci Pomorza, gdzie utworzy się Zarząd  

Obwodowy w Kościerzynie. B e z r o b o t ­

n y m , a  w c h o d z ą tu  w  r a c h u b ę  p r z e d e ­

w s z y s tk ie m  pracownicy z Gościecina, z o ­

s ta n ą  w y p ła c o n e n a ty c h m ia s t zaliczki 

przez W ydziały Powiatowe. K r o k t e n  

b ę d z ie w p r a w d z te  u lg ą  ty lk o , a le  b ą d ź -  

c o  b ą d ź  p o w a ż n ą  u lg ą d la r o b o tn ik ó w  

t a m te j s z y c h  p r z e m y s łu  d r z e w n e g o . P o -  

z a te m  id z ie  M in is te r s tw o  P r a c y  z  p o m o ­

c ą  m o ż l iw ie  w y d a tn ą kuchniom ludo­

wym, k a r m ią c y m  d u ż e i lo ś c i n a jb ie d ­

n ie j s z y c h  z  b ie d n y c h .

U z y s k a łe m  j e s z c z e  i j kredyt dla drob­

nych rolników, d o tk n ię ty c h  k lę s k a z e ­

s z ło r o c z n e g o  n ie u r o d z a ju . D o tą d  w y a s y ­

g n o w a n o  200.000 złotych. Dalsze sumy  

są już zapewnione.

R e a s u m u ją c m ó j p o g lą d , w y r a ż a m  

m ą  n ie p ło n n ą  u f n o ś ć  w  z n a k o m ite  i w y ­

d a tn e  p o le p s z e n ie  s ię  s y tu a c j i  w  n a jb l iż ­

s z y c h  m ie s ią c a c h w io s e n n y c h . B u d ż e t  

t e g o r o c z n y  p r z e w id u je z n a c z n e  k r e d y ty  

n a  budowę dróg, meljoracje, a przede­

wszystkiem na rozbudową Gdyni, jako  

portu i centrum handlowego. W  l a s a c h  

p a ń s tw o w y c h  ju ż  o b e c n ie  p o d e jm u je  s ię  

z n a c z n ie j s z e  p r a c e . G d y  j e s z c z e , j a k  to  

ju ż  p o p r z e d n io z a z n a c z y łe m , r o z w in ie  

s ię  ż y w s z y  r u c h  b u d o w la n y , to  k w e s t ja  

b e z r o b o c ia  m o ż e z o s ta ć  definitywnie za­
łatwiona.

C o  d o  s p r a w y  terminatek, k tó rą  P a n o  

w ie  r ó w n ie ż  p o d n ie ś l iś c ie , to  r o z p o c z ę ły  

s ię  ju ż  z a s a d n ic z e  n a r a d y  z b e z p o ś r e d ­

n io  z a iń te r e s o w a n e m i s t r o n a m i . M o ja  in  

g e r e n c ja  m o ż e  b y ć , r z e c z  o c z y w is ta , ty l ­

k o  pośrednia. P o d ją łe m  j ą  e n e r g ic z n ie  i 

m a m  n a d z ie ję , ż e  j a k  w  u b ie g ły c h  l a ta c h  

t a k  i  o b e c n ie  s p r a w a  z a ła tw i  s ię  p o m y ś l ­

n ie . N a jw a ż n ie j s z ą  r z e c z ą  j e s t z a w a rc ie  

nowej umowy zbiorowej i w ie m , ż e  tu ­

t e j s z y  O k r ę g o w y  I n s p e k to ra t  P r a c y  c z y ­

n i . w s z y s tw o , a b y  n a s tą p i ło  o b o p ó ln e  p o ­

r o z u m ie n ie . W  n a r a d a c h  ty c h  b ie rz e  u -  

d z ia ł s p e c ja ln y d e le g a t M in . P r a c y p .  

d y r . G n o iń s k i .  S ą d z ę , ż e  i  w  ty m  w y p a d ­

k u  s ta n  s ię  n ie  z a o s t r z y . P r z e c iw n ie , w i ­

n ie n  s ię  o n  p r z y  r z e c z o w e m  p o s ta w ie n iu  

s p r a w y  p p z e z  s t r o n y  o d n o ś n y c h  o r g a n i ­

z a c y j w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  n a jz u p e łn ie j  

p o p r a w ić " .

W  k o ń c u  w s p o m n ia ł j e s z c z e  p . W o je ­

w o d a  o  s w y c h d a w n ie j s z y c h k o n f e re n ­

c ja c h  w  ty c h  s p r a w a c h  z  p . p o s łe m  L e ś ­

n ie w s k im  i d e le g a ta m i w ie c u  b e z r o b o t ­

n y c h , w y r a ż a ją c  s w ą  k a ż d o r a z o w ą g o - <  

to w o ś ć  d o  p o d ję c ia  m o ż l iw ie  e f e k ty w n e j  

p o m o c y  z  s w e j s t ro n y w  s p r a w a c h t a k  

b a r d z o  p a lą c y c h  d la  ż y c ia g o s p o d a r c z e ­

g o  P o m o rz a .
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Nasza polityka zagraniczna. 
Stosunek Polski do państw bałtyckich, 

Rosji, Gdańska. Sprawa bezpieczeństwa.

Nowa moda fotografowania się w Budapeszcie.

Węgierki utrwalają swój akt 

bez niepotrzebnych osłonek.
N a p o s ie d z e n iu se jm o w ej k o m isji 

sp raw  z a g r . w  d n iu  2 0 b m . p rz y stą p io n o  

d o  d y sk u s ji n a d  o s ta tn ^ e m  e x p o se m in i­

s tra sp raw  z a g r .

Nie poddawać się złudzeniu w naszych 

stosunkach z Rosję. — Szukać porożu* * 

mienia z Anglję — mówi p. Rudziński.

Ja k  s ię z a c h o w u je p u b lic z n o ść w ło sk a  

w  c z as ie  p rz e d sta w ie n ia?

P o  n a b y c iu  b ile tu , p rz y  k tó re j to  c z y n  

n o śc i z a z w y c z a j a sy stu je „ d y rek to r 4 1 d a ­

n e j in s ty tu c ji, o  ile sa m  n ie  s ie d z i w  k a ­

s ie , c h o ć  h a ła ś liw . w c h o d z i n a  sa lę w  k a  

p e lu sz u n a  g ło w ie i p rz e w aż n ie  s ie d ź ?  w  

n im  p o d c za s c a łe g o  w < ’d o w isk a .

W  c z a s ie a k c ji o d b y w a s ię je d ze n ie  

c u k ie rk ó w , p a le n ie p a p ie ro só w , w e so łe  

śm ec h y i c h a ra k te ry s ty c z n e n a w o ły w a ­

n ia .

• W  lo ż a ch  n ik t s ‘ę  n ie  k rę p u je  p o d n ie ­

s io n ą k u rty n ą , ja sn e w ię c , ż e ro z m o w y  

so b ie n ie p rz e ry w a .

O ile to je s t o p e re tk a , to z e w z g lęd u  

n a w ło sk ą m u z y k a ln o ść , o d b y w a ją s ię  

śp ie w y ,  o g ó ln e w ra z z a k to ram i, p rz y -  

c z e m  c i o s ta tn i b y w a ją  z a k rz y c za n i.

S tra sz liw y  w rz a sk  p o d cz a s ta k ie j w e ­

so ło śc i p u b lic z n e j, n a le ż y  p rz y p isa ć  w ie l 

k ie j ilo śc i d z ie c i, p rz y b y ły c h  z ro d z ic am i 

D z iec i n a  o p e re tk ę p ła c ą  p o ło w ą  lu b  je d ­

n ą trz e ć  ą b jle tu , b e z w z g lę d u n a  w ie k .

P ie rw szy z a b ra ł g ło s p o s . R u d z iń sk i  

(W y z w .) O m a w fja ją c sp ra w ę n a sz eg o  

s to su n k u  d o p a ń s tw  b a łty c k ich , m ó w c a  

ro z ró żn ia  w  te j sp ra w ie d w ie  k o n c e p c je : 

1) dążenie do ściślejszego porozumienia 

z państwami bałtyckie mi i 2) nie uwy­

puklanie tego zagadnienia z taką siłą, li 
cząc na dojście wcześniej czy później 

do jakiegoś modus vivendi z Rosją. D o ­

św ia d c ze n ia z o s ta tn ich la t —  z d an ie m  

m ó w cy  —  obalają najzupełniej tę drugą 

koncepcję. S y m p to m a ty c zn e  je s t z b liże ­

n ie , ja k ie n a s tą p iło p o m ię d zy rządem 

sowieckim a Chinami i Jap on ją. W  n a ­

sz y c h s to su n k ac h z R o s ją  nie powinniś­
my się poddawać złudzeniu. Je d y n ie p o  

łity k a n a ce c h o w an a stanowczością i po 

wagą może tu doprowadzić do pożąda­
nych skutków. W p o lity c e b a łty c k ie j 

b a rd z o  m a ło  p o su n ę liśm y s ię n a p rz ó d . 

O sta tn ie p rze m ó w ien ie m in is tra , w sk a ­

z u je ja k o b y  n a  to , ż e s to su n e k  te n  s ta je  

s ię  ż y w szy m  i p o trz e b n y  je s t k ro k  d o  m o  

ż liw ie ,śc is łeg o p rz y m ie rz a z p a ń s tw a m i  

b a łty c k iem i. B a rd zo w a żn y m  sz k o p u ­

łe m  je s t tu ta j sp raw a litew sk a . W y siłk i  

w  k ie ru n k u u re g u lo w a n ia n a sz y ch s to ­

su n k ó w  z L itw ą z o s ta ły c a łk o w ic ie z a -  

n  e d b a n e . W ’ p o lity c e b a łty c k ie j z a g a d ­

n ie n iem  p ie rw szo rz ęd n e j w a g i je s t spra 

wa Gdańska. T u n ie w y sta rc z a ją  p o su ­

n ię c ia o fic ja ln e . N a  L itw ie i w  G d a ń sk u  

m u sim y so b ^ e w y ro b ić rz ec z y w is ty ch  

p rz y ja c ió ł, k tó rzy b y n a m u m o ż liw ili 

u re g u lo w an ie ty c h tru d n y ch sp raw . —  

W  sz c ze g ó ln o śc i sp ra w y L itw y i G d a ń ­

sk a  m o g ą b y ć z a d o w a la ją c o  d la  n a s u re  

g u lo w an e ty lk o w  śc is łem  p o ro z u m ie n iu  

z A n g lją . W  z w iąz k u  z te rn  m ó w c a  p o d -  

d a je k ry ty ce d z ia ła ln o ść n a sze g o p o se l­

s tw a w  L o n d y n ie .

Dużo słów — mało treści.

P o s . K o z ic k i (Z L N ) m ó w i, ż e o d  c z a ­

su , w  k tó ry m  m in is te r sp raw  z a g r . in ­

fo rm o w a ł k o m is ję O p ro to k ó le g e n e w ­

sk im , z a sz ły w a ż n e z m ia n /. R a ty fik a c ja  

p ro to k ó łu p rz ez W ie lk ą B ry tan ję je s t  

o b e c n ie w y so c e p ro b le m aty c zn a . W sz ę ­

d z ie w id a ć u s iło w a n ia , d ą ż ą c e  d o  z a w ie ­

ra n ia trak ta tó w , a w ię c z a g w a ran to w a ­

n ia  p o k o ju  i b e z p ie c z eń s tw a  w  in n y  sp o  

só b , n iż e li to  p ro to k ó ł g e n e w sk i p rz e w i ­

d y w ał. M ó w c a z a p y tu je m in is tra sp raw  

z a g r., c z y  M . S . Z . w ' te j z m ien io n e j sy ­

tu a c ji p rz y g o to w u je s ię d o z a g w a ra n to ­

w a n ia p o k o ju  i b e z p ie c ze ń stw a g ra n ic  

p a ń stw a . Ja sn em  je s t, ż e d la E u ro p y  

gwarancja pokoju nad Renem nie wy­
starcza, N o w a w ie lk a w o jn a , o ile m a  

s ię z a c z ą ć , z a cz n ie s ię n a d W isłą . —  

W  sp raw ie n a sz eg o  s to su n k u  d o  p a ń s tw  

b a łty c k ic h , to  re zu lta ty o s ią g n ię te  p rz e z  

m in is tra p o d c z a s je g o o s ta tn ie j p o d ró ż y  

są maksimum te g ó , c o w o g ó le b y ło d o  

o s iąg n ię c ia . Z a g ad n ien ie m  n a jis to tn ie j-  

sz e m  je s t to , c z y P o lsk a p o tra fi u s ta lić  

w  p rz y sz ło śc i d o b re s to su n k i z  R o s ją . —  

P ie rw szo rz ęd n e z n a cz e n ie p o s ia d ła d la  

P o lsk i sp ra w a G d a ń sk a a  w  sz c ze g ó ln o ­

śc i sp raw a p a ń s tw o w o śc i w o ln e g o m ia ­

s ta i p o c z ty  p o lsk ie j w  G d a ń sk u .

Pesymizm p. Reicha.

P o s . R e ic h (k l. ż y d .) : O d  c z a su  o s ta t­

n ie g o p rz e m ó w ie ń  a m in istra z a sz ły  

w  p o lity c e d w a fa k ty p ie rw szo rz ęd n e g o  

d la n a s z n a cz e n ia . P ie rw sz y m  je s t lis t  

o b e c n eg o  p re z y d e n ta  R a d y  L ig i d o  M a c  

D o n e lla , z k tó re g o  w y ra ź n ie w y z je ra  n ie  

p rz y c h y ln e u sp o so b ie n ie d la sp ra w y  p o i  

sk ie j, d ru g im  —  u ja w n ie n ie sz c ze g ó łó w  

p rz y g o to w u ją c eg o  s ię p a k tu  g w a ra n c y j­

n e g o  m ię d zy  F ra n c ją  a  A n g lją . P a k t te n  

w ła śn ie  w y łą cz a  'P o lsk ę p p z a o rb itę  g w a  

ra n c ji.

W p e w n y c h  k o la ch  to w a rz y sk ic h  B u -  

d e p e sz tu p rz y ję ła s ię m o d a , k tó ra n ie ­

w ą tp liw ie u m ilić m o ż e ż y c ie .

D a m y ta m te jsz e g o to w a rz y s tw a z ja ­

w ia ją s ię w  z a k ład a c h fo to g ra f ic z n y c h i 

k a ż ą fo to g rafo w ać s ię

w akcie.
S ą je d n a k p rz e zo rn e i o b a w ia jąc s ię , 

a b y  p o d o b iz n a  n a g ieg o  ic h  c ia ła  n ie  w p a -  

d ła

w niewłaściwe ręce, 

w raz z o d b itk a m i z a b ie ra ją  i n e g a ty w y . 

P o n ie w aż m a n ja ta k ich  p o d o b iz n  b a r  

d z o  s ię w z m ag a , p rz e to  n ie k tó re z a k ła d y  

fo to g ra fic z n e  p rz y ję ły

Publicznoić teatralna włosha.
Nasza publiczność — to spokojne baranki.

damską usługę

d c  ro b ie n ia  ta k ic h  z d ję ć .

N ie k tó rz y  tw ie rd z ą , iż  d a m y  b u d a p e ­

sz teń sk ie  p ra g n ą  m ie ć is to tn y  o b ra z  sw e  

g o i c ia ła , a b y  je  u m ie ję tn ie

pielęgnować
i w a lc z y ć  z o ty ło śc ią .

T a k a in te rp re tac ja je s t je d n a k  m a ło  

p o e ty c zn a

W y p a d a ło b y ra cz e j są d z ić , iż fo to -  

g ra fja sa m e j g ło w y  je s t n ie w y sta rcz a ją ­

c ą , a p ra w d z iw e  p ię k n o  k ry je  s ię  w

harmonji kształtów.

T e g o je d n a k n ie p o w o ła n i sk o n tro lo ­

w a ć d o ty c h c za s n ie m o g li.

M o ż n a w ięc z a u w aż y ć f lirtu ją c e p e n ­

s jo n a rk i ja k  i d z ie c i n  a ręk u .

Z  ty m i m a lca m i to  je s t b ied a , b o  w y ­

m a g a ją c iąg łe j tro sk liw o śc i i ... „ sp a c e-  

ró w “ , n a k tó re m a tk a z a ję ta  sz tu k ą p o ­

z w o lić so b ie n ie m o ż e . Z a ła tw ia  s ię p o  

c ic h u tk u , n a sa li, o c o n ik t z resz tą n ie  

m a p re te n sji.

C h y b a ja k i g łu p i c u d z o z ie m iec .

N ie c h c z y te ln ik  je d n a k  n ie są d z i, ż e  

p u b lic z n . w ło sk a je s t w y ro z u m ia ła d la  

a k to ró w ' lu b  d y re k c ji. Z  c h w ilą , g d y  s ię  

c o ś n ie p o d o b a , m e lo d ja , śp ie w , c z y  sp o ­

só b  g ra n ia , n a  w id o w n i ro z le g a s ię sy k a  

n ie , g w iz d a n ie , a w re sz c ie „ b a s ta 4 4 , c o  

o z n a c za  ,,d o sy ć 4 4 .

R o z u m o w an ie p ro s te i lo g icz n e : N ie  

p o d o b a m i s ię , to  w o ła m  d o sy ć , z łaź z e  

sc en y  i k w ita .

B e z w zg lę d n o ść tę n a leż y so b ie tło m a  

c z y  je d /n ie c h y b a  a taw iz m e m , k ie d y  d la  

p o k o n a n e g o  g la d ia to ra  tłu m  w  c y rk u  ż ą ­

d a ł z a w sz e  śm ie rc i —  b o  k u ltu rą  sz tu k i i 

te a tru  w  ż a d en  sp o só b  s ię  n ie  d a .

---------- -- Ajencja Wschodnia jako Jeneralne Przedstawicielstwo =

Pierwszej Pomorskiej Wystawy Rolnictwa i Przemysłu
w Grudziądzu

z a w ia d a m ia , ż e  z d n ie m  p ie rw sze g o  m a rc a p rz y jm u je w sz y s tk ie z g ło sz en ia n a W y sta w ę .
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Duo najpopularniejsze wyrazy.
(Lekka korespond. o ciężkiej spraw’e.)

G d y b y śm y  c h c ic li 1, id ą c z a p rz y k ła d e m  

p ra sy s to łe c zn e j, o g ło s ić ta k o b e c n ie  

m o d n ą a n k ie tę w śró d n a szy c h c zy te l­

n ik ó w  n a te m a t: ja k ie są o b e c n ie n a j-  

ip o p u la rn ie jsz e d w a w y ra zy w r P o lsc e ,  

o trz y m alib y śm y  z b ió r b a rd z o  c ie k aw y c h  

o d p o w  ie d z? , w  k tó ry ch  ja k  w ' z w ie rc ia ­

d le . o d b iły b y  s ię w sz y stk ie  - tra p iąc e k a ż  

d ą  s fe rę n a sze g o sp o łec z eń s tw a b o lą c z k i 

r  i u tra p ie n ia , p rz y c ze m  k a ż d a  n ie m al o d ­

p o w ie d ź w  sam e j sw e j is to c ie m o ż e tra ­

fn a  i a k tu a ln a , d a le k o o d b ieg a łab y o d  

te m a tu , ja k i p o ru sz y ć z a m ie rza m y  

w  z w iąz k u  z o w y m i n a ja k tu a ln ie jsz y m i  

r lw o m a  w y ra z a m i.

Z a p ew n ia m y w a s, sz a n o w n i? c z y te l­

n ic y , ż e g d y b y śm y  s ię z w ró c ili z  n a sz e m  

z a p y tan ie m  d o  n ie jed n e j le c iw e j p a n ie n ­

k i, k tó ra  w  ty m  k a rn a w a le  n ic o p u śc iła  

ż a d n e g o b a lu  w  n a d a  e i, ż e ty m  ra z em  

n a re sz c ie z ło w i o fia rę w  p o s ta c i... m ę ż a , 

to o trz y m a lib y śm y  z je j w y k a rm in o w 'a -  

iiy c h u s te c ze k o d p o w ie d ź : „krótki kar- 

n a w a l" ! P rz y sto jn a z a ś m ę ż a tk a , d la  

k tó re j d o m  je s t m a łem  p ie k ie łk iem , a  

w id o k m ę ż a sp rzy k rz y ł s 'ę je j n ie m a l 

n a za ju trz  p o  ś lu b ie , w e s tch n ie b o leśn ie :  

„mało balów"! N a to m ias t w ie lk i p rz em y  

s ło w ie c i n ie m n ie j w ie lk i o b sz a rn ik , c i 

g o d n i lito śc i ,.b ie d a c y 4 4 , k tó rz y w r z b y t  

k ró tk im  c z a sie d o sz li d o  o g ro m n y c h fo r  

tu n  d z  'ę k i „ m a rk o w e j 4 4 w a lu c ie  K u c h a r­

sk ie g o , w y rz u c ą z e z b o la ły ch p ie rs i:  

„więcej kredytów"! N ie je d e n k u p ie c , i 

k tó ry z d a w n e g o c h ło p ca d o sp rz ą tan ia  

m a g a zy n u  i e k s ip e d jo w an ia ś le d z i, d o i  o -  

b ił s ię k a m ie n ic i o d z w y cz a ił s ię c h o ­

d z ić n a w ła sn y c h n o g a c h , le cz k o n ie c z ­

n ie m u si je c h a ć w  sa m o c h o d iz ie , z g rz y ­

tn ie z ę b a m i: „ciężary podatkowe"!, c h o ć  

p rz e z c z te ry la ta z u p e łn ie o d z w y c z a ił 

ś ię o d  p ła c e n ia p o d a tk ó w ... A d w ro k a t w y  

k rz y k n ie p e łe n ń io z ad o w d len ia : mało 

procesów"!, z a ś je g o k o le g a p o fa c h u ,  

m a ją c y  fa c h  d o d a tk o w y , b o  n o ta r ja t, z a ­

ję ty  n ic ze m  c h ło p iec o d  p o sy łek , b ie g a ­

n ie m p o 1 m ie śc ie , d ź w ig a ją c c a ły  p lik  

w e k sli, z a w o ła : „więcej protestów"! L e  

k a rz , n a  w id o k  c h o reg o  b ie d ak a , k tó reg o  

z le k k ie m  se rc e m  p o sy ła d o ... c h o ro b y ,  

d a jąc m u n a d ro g ę re ce p tę d la c h o ro b y  

w c a le n ie sz k o d liw ą , z a c isk a ją c p ię śc ie ,  

w y k sz tu si- „chory kasowy"! A p te k arz  

z a w tó ru je ję k ie m : „więcej chorób"! N a ­

to m ia s t u rz ę d n ik i w o jsk o w y z aw o ła ją  

w  je d e n  g ło s : „więcej poborów"! W resz ­

c ie b e z ro b o tn y , g ło d u jąc y m ie sią c am i  

z a ż ą d a : „dajcie pracy"! — i ta k b e z  

k o ń c a ...

A ty m c za sem  n a sz e d w a a k tu a ln e ,  

p o w a żn e w y ra z y p o z o sta n ą w c ien iu ,  

a n i ra z u n ie w sp o m n ian e ... A  w y raz a m i  

ty m i są : pożyczka amerykańska, k tó ra  

,iśc ie „ z ło tą 4 1 n ic ią p rz ew ija s ię p rz ez  

sz p a lty p ism  p o lsk ic h , s ta ją c s ię ta k  

p o p u la rn ą , ja k  w  sw o im  c z as ie p o p u la r  

n y m i b y ły : u sz c z ę ś liw ia ją c a ó se m k a ,  

C h je n o - P ia s t, m in is te r K u c h a rsk i, d e ­

w a lu a c ja m a rk i, W ła d y sła w G ra b sk i,  

sa n ac ja sk a rb u , z ło ty p o lsk i, ś ru b a p o ­

d a tk o w a ... i c a ły  sz e re g  z d a ń  d w u w y ra -  

z o w y ć h ...

G d y p a ń stw o w a p o ż y c zk a 5 0 -c io m i­

lio n o w a s ta ła s ię fa k te m , z a cz ę ły ro b ić

„ o k o “ w  s tro n ę b a n k ó w  a m e ry k a ń sk ic h  

n ie ty lk o m u n ic y p a ln o śc i w ie lu m ias t  

p o lsk ich , p ra g n ą cy c h p rz y p o m o c y  p o ­

ż y c zk i a m e ry k a ń sk ie j d o p ro w a d z ić d o  

u rz ec z y w is tn ien ia w sz e la k ieg o ro d z a ju  

p ra ce  in w e s ty c y jn e , a le i p rz e m y s ło w cy , 

k tó ry ch  n ie b a rd z o z ra ża ją c ięż k ie w a ­

ru n k i, z w iąz a n e z u z y sk an ie m  p o ż y c z k i', 

g d y ż w ied z ą o n i d o b rz e , ż e p ła c ić z a to  

b ę d z ie .. k o n su m e n t, te n b ied n y , „ o fia r ­

n y 4 4 k o n su m e n t n a  k tó reg o b a rk i o d  la t  

p a ru z w a la s ię z ta k ie m  p o w o d z e n ie m  

w sz e lk ie c ię ża ry , n a k ład a n e n ib y n a  

o w y c h ,,1 0 ty s ięc y 4 4 .

Z  m ia s t p o lsk ic h  p o ż y c zk ę  a m ery k a ń  

sk ą z a c iąg n ę ły d o ty c h c za s C z ę s to c h o w a ,  

P io trk ó w , L u b lin i K a lisz , z a m ie rz a ją c  

z u s ta len ie m  s ię p o g o d y p rz y s tąp ić d o  

b u d o w y o b jek tó w u ż y tec z n o śc i ip u b li- 

Ic z n e j. I n a sz p o c z c iw y G ru d z ią d z n ie  

c h c ia ł p o z o s ta ć w  ty le z a ... b io rą cy m i.  

j M a ją c z a s ta w y w c a le p o w a ż n e , id ą c z a  

i n a m o w ą z a rz ą d u z w ią z k u m ia s t, k tó re ­

g o  z e b ra n ie o d b y ło  s ię n ie d a w n o w  P o ­

z n a n iu , c h c ia ło m ia sto n a sze ró w n ie ż  

„ p u m p n ą ć 4 4 z e ź ró d ła z ło to d a jn e g o , a le  

g d y  s ię d o w ie d z ia ło , n a ja k ic h  c ię ż k ic h  

w a ru n k a c h ja n k e s i ro z s ta ją s ię z e sw y ­

m i d o la ram i, p o rz u c iło  tę „ z ło tą 4 4 id e ę ,  

a lb o w iem  k w o ta , k tó rą trz eb a b y ło b y  

o d c ią ć ja k o o d se tk i o d  m a c ie rz y s te j su ­

m y , w y m ie ść m ia ła  a ż c z w artą c z ęść p ro  

I je k to w a n e j p o ż y c z k i! A  p rz y  te rn m ia sto  

m u sia ło b y  u trz y m ać  sp e c ja ln eg o  a m e ry ­

k a ń sk ie g o  k o n tro le ra , c o ś W  ro d z a ju  k o ­

m isa rza , m n ie j m o ż .e w y so k ie g o n iż ...  

g d a ń sk i, a le n a m  ró w n ie p o trze b n e g o ,  

ja k n ie p rzy m ie rz a ją c d z iu ra w  m o śc ie  

lu b w ... b u d ż e c ie , k tó rą n ie ste ty  z a ła tać  

m o ż n a ty lljo  p ie n ię d zm i.

A  m u n ic y p a ln o ść n a sz a  n ie je d n ą  m ia  

ła n a w id o k u  in w e sty c ję , k tó re j p o trz e ­

b a ż a d n e j n ie u le g a w ą tp liw o śc i. C h c ia -  

ła b y p rz ed łu ż y ć lin ję tra m w a jo w ą d o  

T a rp n a i p rz e z R u d n ik d o M n isz k a , 

g d z ie p ra c u je w ie lu ro b o tn ik ó w , z a m ie ­

sz k a ły c h  w  G ru d z iąd z u , p ra g n ę ła b y  w y ­

b u d o w a ć w ła sn y  g m a c h d la m ie jsk ie j  

k a sy o szc z ę d n o śc i, p rz em ia n o w a n e j n a  

b a n k ; n ie p o rzu c iła  m y śli w y b u d o w a n ia  

h a li m ie jsk ie j, ta rg o w ej, o  c z em  n ie je ­

d n o k ro tn ie b y ła m o w a je sz cz e z a c z a ­

só w  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j f  w ie lk ie z y sk i 

w id z ia ła b y  w  ro z b u d o w ie  g a zo w n i p rz e z  

u s taw ien ie n a jn o w sz eg o ty p u p ie c ó w ; 

c h c ia ła b y —  m ó j B o ż e , c z e g o b y m ia sto  

n a sz e n ie c h c ia ło , b y le b y p rz y jść z p o ­

m o c ą b e z ro b o tn y m  i n a d a ć g ro d o w i n a ­

sz e m u  c e c h y  w ie lk o m ie jsk ie ! A le  A m e ry  

k a n ie są z a k o sz to w n i! M a ją d u ż o p ie ­

n ię d z y , m o ż e  z a  d u ż o , b o  s ię  n im i d u sz ą ,  

a le d a jąc d o la ry in n y m , c h c ie lib y ró w ­

n ież ... d u s ić , a  d o  ta k ic h  a m a to ró w  m ia ­

s to  n a sze n ie c h c e s ię z a licz a ć .

N ic te ż d z iw m e g o , ż e m ia sto sk ie ro ­

w a ło sw ó j „ g ło d n y 4 1 w z rd k  w  s tro n ę  A n ­

g lik ó w , k tó rz y  ró w n ież c h c ie lib y ro z p o -  

ż y c za ć sw o je fu n ty , n ie ż ą d a ją c w z a -  

m ia n ... c e n tn a ró w ' o d se te k . O b e c n ie są  

w  to k u p e rtra k ta c je ; sz k o d a je d n a k , ż e  

c z y n i s ię to n ie b e zp o ś red n io , le c z z a  

p o śre d n ic tw e m o b y w a te li g d a ń sk ic h ,  

k tó rz y są d la n a s , ja k w ia d o m o , ta k ... 

sy m p a ty c z n i! W id o c z n ie , ż e in a c z e j n ie  

m o ż n a , g d y ż , ja k  s ię d o w iad u jem y , i in ­

n e m ia sta w ie lk o p o lsk ie u c ie k ły s ię d o  

p o śred n ic tw a  g d a ń sk ie g o .

Ja k o lw ie k sp ra w a  p o ż y c z k i' je s t je sz ­

c z e w ' s tad ju m ro k o w a ń  p rz e d w s tę p ­

n y c h , sp o d z ie w a jm y  s ię , ż e m ia sto  G ru ­

d z ią d z n ie d a s ieb ie „ n ab ić w  b u te lk ę 4 4 

p o ż y c zk o w ą , k tó re j n ie u d a ło  s ię z a k o r­

k o w a ć n a w et sp ry tn y m a m ery k a n o m . 

A  z a te m u z b ró jm y s? ę w c ie rp liw o ść  

i c z e k a jm y .

J. Janicki.
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D w ie sio stry b liźn ia cze d o sieb ie p o d o b n e lkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
za k o ch a n e  w  jed n y m  i ty m  sa m y m  o ficerze. 

Szczęśliwiec nie wiedział, która z sióstr była jego przyjaciółką.
Paula i Izabela Bidier, dwie bliźnie 

siostry* tak były do siebie podobne, iż je­
dynie oko ich matki mogło je rozróżnić. 
Najblżsi nawet się mylili,

Obe panny wyszły za mąż prawie rów 
nocześnie. Paula poślubiła urzędnika 
bankowego, Izabela zaś fabrykanta.

.W obecnym sezonie obie damy wyje- 
cbały do> Nicei, gdzie Izabela poznała

m ło d eg o  o ficera .

Oficer okazał się bardziej zajmującym 
niż mąż,, stary zresztą i wcale niecieka­
wy hypohondryk. Powstała więc miłość 
i to zgoła nie platoniczna.

Ponieważ obie sostry miały mniej- 
więce j

te sa m e u p o d o b a n ia ,

więc nic dziwnego, że i Pauli podobał się 
oficer.

Wykradała więc s iostrze kochanka, 
umawiała się z nim na schadzki i t. d. 
Stosunek taki nie dał sćę ukryć, niegodzi 
wość rywalki wyszła na jaw.

Gniew wstrząsnął sercem Pauli, po­
stanowiła więc wywrzeć zemstę na swej 

ro d zo n ej sio strze .

Gdy Izabela wracała ze schadzki z naj­
milszym, Paulina ukryta w korytarzu 
wbiła sztylet w pierś siostry. Szczęśli- 

• wym zbiegiem okoliczności ostrze się ze­
ślizgnęło lak. iż skończyło się na

n iew in n em  zra n ien iu .

C o n iesie d zień ?

T E A T R  M IE JS K I.

Dziś, w ostatnią niedzielę karnawa­
łu , po poł. O 3.30 cen y d o p o ło w y zn iżo ­
n e) pełna humoru, melodyjna „ C n o tli­
w a Z u za n n a * * , wieczorem po raz 2-gi 
malownicza, pełna sentymentu i dowci­
pu, upajająca czarownemi melodjami 
ostatnia nowość „ H ra b in a M a rica * * Kal- 
mana z udziałem znakomitej primadon- 
ny, O lg i O rleń sk iej.

Jutro w poniedziałek, przedstawienie 
popularne p o cen a ch d o p o ło w y zn iżo ­
nych — ukaże się fascynująca sztuka 
Bersteina „ Z ło d ziej* * , która odniosła je­
den z największych sukcesów sezonu 
dzięki koncertowej grze całego zespołu. 
Akt Il-gi w mistrzowskiej interpretacji’ 
p-ni L a u ry D u n in O sm o lsk iej id y r . B en

d y wywołuje huragany oklasków.

Z A R Z A D T O W A R R Z Y S T W A W IE D Z Y  
W O J S K O W E J .

Ławiadamia, że dnia 26. 2. br. o godz. 
18-ej ddbędzie w sali Kasyna Garni­
zonowego, ŻeglarskaS, odczyt dyrektora 
Seminarjum Nauczycielskiego p . M a ­

g iery M icha ła n a temat: „ F ry d ery k II . 
W ielk i ijeg o sto su n ek d o P o lsk i** .

Wstęp bezpłatny tak dla oficerów 
służby czynnej jak i rezerwy, jakoteż i 
dla wprowadzonych gości.

W Y B O R Y D O R A D Y  K A S Y C H O R Y C H .

Wybory do Kasy Chorych w Toruniu 
odbywają się dziś o d g o d z. 8 ra n o d o 8  
w ieczo rem .

Do głosowania uprawnieni są wszys­
cy ubezpieczeni, którzy’ skończyli 20 rok 
życia.

głoską A  —  L wybierają w lokalu 
Kasy Chorych u l. Ł a zien n a 2 4 .

głoską M — Z w lokalu powiatowej 
Kasy Chorych, u l. S zczy tn a  1 0 .
^•-WybOi-ca głosuje osobiście. Powinien 
zaopatrzyć się na wszelki wypadek w do 
wód osobisty oraz w kartę jęyyborczą- 
którą otrzyma przed lokalem wybor­
czym od męża zaufania'

Głosujący otrzymuje od. komisja ko­
pertę, zaopatrzoną w firmę Kasy, wkła- 

do niej kartkę wyborczą i wręcza ko 
Pertę przewodniczącemu komisji, który 
W obecności głosującego wrzuci ją do 
^y, przyczem dwaj członkowie komi­
sji wykreślają wyborcę z list.

k o n f e r e n c j a  z  r o d z ic a m i 
w  G IM N A Z J U M ż e ń s k ie m .

Konferencja informacyjna dla rodzi­
ców j opiekunów młodzieży7 uczęszczają­
cej do miejskiego gimnazjum żeńskiego 

będzie, się w niedzielę 22 bm. o godz. 
Przed południem w auli gimnazjum.

Epilog jednak sprawy okazał się zna­
cznie tragiczniejszy.

Mężowie obu bliźniaczek wnieśli skar 
gę o rozwód. Obie siostry wypierały się 
jakoby grzeszyły i wykraczały przeciw 

w iern ośc i m a łżeń sk iej.

Na świadków powołano służbę ale ani

Razem maja 28 lat — 

i dziecko.
Sensację wywołała w Łodzi histdrja 

miłosna 13-letniej Reisli Rotbart, uczen­
nicy 8 oddziału szkoły powszechnej i 15- 
letniego Icka Frogla, ucznia III. oddzia­
łu szkoły powszechnej.

Między młodymi zawiązała się przy­
jaźń, która wkrótce przerodziła się w 
wielką miłość. Sielanka ta jednak trwa­
łą krótko. Matka Rotbartówny zauwa-

W ieśc i z G ru d zią d za .

port jer, ani panna służąca nie mogli 
określić, . > j B

k tó ra z d w ó ch
jest grzesznicą — Izabela czy Paulina? 
Sam nawet kochanek nie mógł rozstrzy­
gnąć sprawy. Sąd znalazł się więc w 
niepomiernym kłopocie i sprawę odro­
czył celem ustalenia winowajczyni.

żyła pewnego dnia, że córka jej ma zo­
stać matką.

Okazało się, że ojcem przyszłego dziec 
ka jest Frogel, wobec czego zgłoszono 
pretensję do rodziców Frogla, ażeby mło 
dzteniec natychmiast ożenił się z dzie­
weczką.

Ślub odbył się z niezwykłą pompą.

K ra d zież z w ła m a n iem .

U młynarza p. Truskawy Antoniego 
przy ul. Koszarowej 11 dnia 19 o godz. 
10 rano wykradziono, gdy małżonkowie 
opuścili mieszkanie z szafy 260 zł. Drzwi 
od mieszkania zostały otwarte wytry­
chem lub podrobionym kluczem. Poli­
cja na tropie złodzieja.

N o żo w n ik .

Dnia 19 bm. o godz. 3 rano w lokalu 
nocnym p. Szydzika przy Placu 23 Stycz 
nia przyszło do scysji pomiędzy gośćmi. 
Kłótnia przeniosła się na ulicę a na ul. 
Mickiewicza przyszło do bijatyki. Kel­
ner z „Pomorzanki11 zranił ciężko nożem 
w plecy artystę dram. p. L. Pierwszej 
pomocy udzielił zranionemu p. dr. Suj­
kowski. Sprawą zajęła się policja.

P IE R W S Z Y M E C E N A S P IE R W S Z E J  
P O M O R S K IE J W Y S T A W Y .

Pan Kowalczyk, właściciel „Wielko- 
j olanki“ zobowiązał się protokolarnie, 
jak się dowiadujemy, wystawić na pla­
cu wystawy własnym kosztem podług 
pląnów dyrekcji olbrzymi namiot restau­
racyjny na 206 osób. Namiot ten ma po­
dobno po wystanie zaofiarować miastu. 
Obsługa będzie stosownie umundurowa­
na, potrawy pierwszej jakości. Ceny na 
napoje i potrawy wyznaczy jednakowoż 
dyrekcja Na tle tym ogłosiła dyrekcja 
wprawdzie konkurs na wydzierżawienie 
restauracji wystawowej. O ile jaki inny 
mecenas z dogodnejszymi’ jeszcze warun 
kami p Kowalczyka nie ubiegnie, to speł 
ni się jego życzenie. Oby ii inni chcieli 
pójść śladem p. Kowalczyka.

P R Z E M IA N A P L A C U 2 3 . S T Y C Z N IA .

Ogrodnictwo miejskie pracuje obecnie 
nad przemianą ogródków na Placu 23. 
Stycznia. Klomby z kwiatami, jak nas 
objaśnia p inspektor Wodwod, nie będą 
się znajdować nadal w środku plantacji, 
lecz po bokach. Środkiem prowadzić bę­
dzie ganek wysypany żwirem, po stro­
nach którego znajdować się będą ławecz 
ki dla wypoczynku. Przez to nasz naj­
większy plac nabierze wyglądu wielko­
miejskiego. — Wszystko w przygotowa­
niu na wystawę.

N A D Z W Y C Z A J N E W A L N E Z E B R A N IE  

B R A C T W A  S T R Z E L E C K IE G O

odbędzie się w środę, dnia 25. b m. o go­
dzinie 20-ej w Hotelu Kellasa przy ul. 
Wybickiego. Na porządku dziennym 
m. i. zatwierdzenie planów’ budowy no­
wej Strzelnicy.

D o k o ła o d b u d o w y „ T ea tru M iejsk ieg o .

Prace postępują w przynaglonem 
tempie. Siedzenia już są przymocowane
i loże wbudowane. Loże i balustrada wy 
bite są błękitnym aksamitem. W tym 
tonie utrzymana ma być kurtyna. Lam­
py elektryczne już w pełni światła. — 
Dziedziniec wysypuje się żwirem. Loże 
prezydjalna i prosceniowa mają własne 
balkony. Obecnie restauruje się podło­
gę Można się spodziewać, iż w końcu 
miesiąca prace zostaną wykończone

Dnia 18 b.m. wydobyto z Wisły ciało 
kobiece. vViek jej około lat 25. wysokość 
1.56 cm., włos ciemno blond, we włosach 
trzy grzebienie. Na głowie miała ciemny 
szary szal, odziana była w ciemno szarą 
bluzkę, suknię niebieską, z białemi krop 
kami i fartuch biały, kosżulę bachano- 
wą. Nazwiska stwierdzić nie było moż­
na. Zachodzi prawdopodobni^* samo­
bójstwo.

Ś n ieg .

Po kilku pięknych, prawie wiosen­
nych dniach, w piątek spadła zawieja 
śnieżna, która gęstą powłoką na chwul 
kilka przykryła ulice miasta.

O T . Z W . „ K R Ó L E W S K IM D W O R Z E * *  
S Ł Ó W  K IL K O R O .

Będąc w przejeździć w Grudziądzu, 
miałem nieszczęście wejść na obiad do 
Królewskiego Dworu“. Półcień, w któ­
rym tonie lokal restauracyjny ukrywa 
dyskretnie kolor obrusów. Wokoło, nie 
wyłączając odcinka bufetowego, mniej 
lub więcej głośna gwara niemiecka. Na 
jednej mniej od innych zakopconej ścia­
nie dostrzegani obraz przedstawiający 
jakąś wojowniczą „Brunhildę* 1*, pod obra 
zem jakieś sentencje w ojczystym nie­
mieckim języku wypisane. A nad drzwia 
mi wejściowemi... gipsowa tablica z wy­
rytym.. Orłem Białym. Formalnie oczom 
wierzyć się nie chce. Pył na Orle świad­
czy, że długo on tu już wisieć musi — a 
chociaż w międzyczasie prawdopodob­
nie coła rzesza funkcjonarjuszów policji 
w Królewskim Dworze gościła — jednak 
nikt z nich nie zwrócił uwagi na niesto­
sowność umieszczania naszego emble­
matu państwowego w tern przybytku nie 
mieckiego kultu. Obiad (menu): biały 
barszcz z pieczenią baranią 1,20+10% 
razem zł 1,32 (w Torunhi otrzymujemy 
za tą kwotę jeszcze jedno mięso), barszcz 
z jajkiem 60 groszy (w Poznaniu 50 gr), 
kalafior zł. 2.50, golanko wieprzowe 
zł 1,50, jajecznica zł 1,20. Oto ceny w 
Królewskim Dworze w Grudziądzu; ceny 
wyższe od cen pierwszorzędnych restau- 
racyj Warszawy, Poznania i Torunia! 
I.okal bez muzyki, nakrycie składające 
się z cynowych łyżek!

Po zjedzeniu obrzydliwego sznycla 
wiedeńskiego z dwoma płatkami ogórka 
i miseczką czerwonych kartofli' (na to da 
nie czekałem 25 minut) zamawiam 
szklankę piwa. W tym momencie skoń­
czyła się już jednak moja cierpliwość. 
Widzę bowiem jak bufetowa po nalaniu 
pół szklanki piwa z kranu uzupełnia re­
sztę szkanki zlewkami znajdującemi się 
w miseczce czy też szklance stojącej pod 
kranem.

' Trzasnąłem drzwiami i opuściłem ten 
albańsko- królewski lokal, współczując 
w’ duchu szczerze Grudziądzaninom, w 
podobnych knajpach zmuszonych szu­
kać rozrywki.

Podróżny.

L IS T Y D O  R E D A K C J I.

Szanowna Redakcjo!
Proszę ó łaskawe pomieszczenie 

w najbliższym numerze ,,Expresu“ nar 
stępującego pisma:

Autor artykułu „Głosu Pomorskiego** 
nr 32, nr. 6 1925, p.t. „O nasz teatr**, za­
rzuca magistratowi miasta Grudziądza, 
że dopuścił mnie do współpracy w kie­
rownictwie teatru miejskiego, pomimo 
iż stoję pod zarzutem sprzedaży nieru­
chomości Niemcowi.

W celu zbadania całokształtu sprawy 
i oceny czy z powodu czynionych mi za­
rzutów mam moralne prawo udziału 
w pracy narodowej —poddałem się osą­
dzeniu mnie przed Sąd Obywatelski, 
który po rozpoznaniu sprawy wydał na­
stępujący wyrok-

„Potępiając fakt sprzedaży nieru­
chomości w Nicwałdzie przez p. Wysoc­
kiego — jako taki — Niemców! — Sąd 
Obywatelski po przeprowadzeniu spra­
wy orzekł iż nie należy wykluczać p. 
Wysockiego od dalszej współpracy na­
rodowej “.

Jak wynika z tenoru orzeczenia, Sąd 
Obywatelski dopuszczając mnie do 
współpracy narodowej, uznał za słuszne 
moje tłomaczenie się, poparte faktami, 
iż działałem tylko błędnie — mnite- 
mając, iż nabywca nieruchomości był 
Polakiem, a więc wykluczył istnienie 
po mojej stronie podmiotowej istoty 
czyli karygodnego działania.

Grudziądz, dnia 20. 2. -925 r.
A . W y so ck i.

Wśród czasopism.
Z a sad y p ra w id łow ej k sięg o w o ści P . 

A . K a m ro w sk i. Praca pana Alojzego 
Kamrowskiego,, rewizora ksiąg handlo­
wych przy Pomorskiej Izbie Skarbowej 
i rzeczoznawcy sądowego pod tytułem: 
„Zasady prawidłowej księgowości przy 
zastosowaniu przepisów prawno - po­
datkowych zasługuje na specjalne pod­
kreślenie jako rzecz poważnie i głęboko 
obmyślona.

Wspomniana praca zapoznaje kupca 
i przemysłowca z elementaraemi zasa­
dami księgowości prawidłowej oraz kry 
tycznie oświetla najważniejsze przepisy 
kodeksu handlowego i ustaw w przed­
miocie państwowego podatku przemysłu 
wegó i dochodowego, z tego względu mo 
że przynieść duże korzyści tym wszyst­
kim, którzy mają jakąkolwiek styczność 
z kodeksem handlowym oraz z podatka­
mi obrotowymi i dochodowymi. Księga 
ta do nabycia u autora w Grudziądzu, 
Tuszewska Grobla 22. — Cena 5 zł.

Co groJo w Teatrze? 
Dziś.

Po południu;

„ C n o tliw a Z u za n n a * * .

Wieczorem: 
„ H ra b in a M a rica * * .

Jutro.
„ Z ło d ziej* * .

C R I S T A L
D ziś d la  ca ło śc i w ra żen ia  

o b ie serje w  jed n y m  p ro g ram ie  

Ozińioro pizjM 
R eły serja  sły ń . C ecila d e M ille ’a  

Początek o g. I’rt.

PALACE
Serja I D Z IŚ Serja I

Największa premjera sezonu 1925 
p. t

K o en ig sm a rk
Potężny dramat z życia królewskiego 

w 2 serjach podług powieści Pierfa Benoit 
Początek o g. S’/s, 7 i 8*/2, w niedz. o 4

„CORS 0“
D ziś

Na łasce fal
i w OBLICZU ŚMIERCI
IV i pół V sorji obraza Goliat Armstrong 

Sersacyjny draihat w 10 akt’ch 
(Dla młodzieży dozwolone.)

Początek o g. pół 5, w niedz. o g 3 pop.
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P o s ie d z e n ie  R u d y  H le ls b le l
w  ś r o d ę , d n ia  2 5 -g o  lu te g o  1 9 2 5  r . o  g o d z . 

6 - te j w ie c z o re m .

P o s ie d z e n ie  W y d z ln łó w  A d m ln l-  
M n e g o  i F in a n s o w e g o

w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 3 -g o  lu te g o  1 9 2 5  r .  
o  g o d z in ie  6 - te j w ie c z o r e m .

Porządek obrad wywieszony w ratuszu.

Toruń, dnia 20 lutego 1925 r.

Przewodniczący Rady M iejskiej 

(-) Dr. Dandelski.

O g ło s z e n ie .
W łaściciele domów lub ich zastępcy otrzy­

mają w dniach najbliższych formularze list 
domowych celem sporządzenia spisu ludności 
na rok podatkowy 1925.

W zywa się wszystkich właścicieli domów  
wzgl. ich zastępów do ścisłego i dokładnego  
wypełnienia list domowych i oddania tychże 
do dnia 1-gu marca 1925 r. w Ratuszu, pokój 2 
podczas godzin służbowych od 9— 1-ej.

Niezastosowanie się do powyższego pod­
lega karze w myśl art. 42 ust., o państw, po­
datku dochodowym.

Toruń, dnia 20. lutego 1925 r. [68

M agistrat.
L. dz. XIV. 1010/25.

T e le to . 7 1  A f t l lS d ’ ’
p o le c a  s w ą  w y b o ro w ą  k u c h n ią

Bufet restauracji zaopatrzony w  wyborowe  piwa 
wina, wódki i likiery oraz smaczne zakąski.

Pijne miody w szklankach. : — : Pijne miody w szklankach- Żm l

Ceny przystępne. Obsługa rzetelna.

69

Konkurs.
Niniej’szem  rozpisuje się konkurs na stanowisko

asystenta - technika
z poborami X. ewent. IX. grupy urzędników  
państw, wraz z 15©/o dodatkiem komunalnym  
w myśl przepisu zawartego w § 21 rozp. Pre­
zydenta Rzeczyp. Polskiej z dnia 30 grudnia  
1924 r. D. U. R. P. Nr. 118, poz. 1073.

Prócz ogólnych warunków, jakie są wy­
magane przy ubieganiu się o posady państwo­
we, wymaganą jest dokładna znajomość tak  
teoretyczna, jak i praktyczna wszelkich prze­
pisów wchodzących w zakres budownictwa 
naziemnego, podziemnego, policji budowlanej 
kanalizacji i wodociągów oraz znajomość ję­
zyka niemieckiego.

Podania należycie udokumentowane ory­
ginałami świadectw itd. z dokładnym życiory­
sem należy wnieść do Prezydjum M agistratu 
w Toruniu w nieprzekraczalnym terminie do  
dnia 1-go marca 1925 r.

Toruń, dnia 16-go lutego 1925 r.

Prezydent miasta.

=  B IU R O  T E C H N IC Z N O -B U D O W L A N E  —

K . J A S T R Z Ę B S K I i C z . Z A G R Z E J E W S K I
T . Z . O . P .

T E L E F O N 4 0 1 , G R U D Z IĄ D Z , K O Ś C IU S Z K I4 1

Buduje na dogodnych warunkach: Domy mie­
szkalne dla Spółdzielni, Kooperatyw, Insty­
tucji Samorządowych.

Buduje: Kościoły, młyny, tartaki, gorzelnie, cu­
krownie i folwarki.

Przeprowadza: kapitalne remonty i konserwacje.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A :

T o w . A k c . „ M ły n o tw ó r n ia M  -  maszyny młyńskie, kamienie, 
Instalacje i przyrządy młyńskie.

T o w . A k c . „ R o g a l in “  —  Piece ekonom  czne.

T o w . A k c . „ E te r n it *  r- Dachówka eternitowa, cement azbe­
stowy, posadzki terrakotowe i t p.

L IK IE R Y

73

(117

Polecam
po eenach przystępnych 

M OTOCYKLE  
gumy samochodowe „Continental4, 

Harburg-W ien* i „M ichelin-Cable 44 

M ASZYNY  
do pisania „Orzeł" i wszelkie inne 
fabrykaty, stoliki i biurka, 

ROW ERY, W IRÓW KI DO M LEKA ‘< 
maszyny do szycia, różne 
oliwy, smary, benzyna, ogniwa 
(elementa) do dzwonków elektr. 
wszelkie przybory i reperacje, 
oraz wytwórnia nowych części, 
wpalanie emalji i wulkanizacja

gum samochodowych.
Zastępstwo wyrobów „Bosch“ jak magne­
ta, świece, oświetlenia, akumulatory, trąby  
i t. p. — ■ Proszę o zwiedzenie składów  

bez przymusu kupna.

Władysław Katafias
Najstarsze przed-iiębio^stwo na Pomorzu

T o r u ń , R y n e k  N o w o m ie js k i 2 4 , telefon 447

»

LudNlli Szymański
urzędowy spedytor kolei państwowych

Toruń, Żeglarska 3 — Tel. 909 i 914

S p e d y c ja  to w a r u !  
T r a n s p o r t m e b li , . 
P r z e p r o w a d z k i

w patentowych meblowych wozach nowo wyściełanych. 

Urzędowy spedytor kolei jest zobowiązany towar w 4 
godzinach po odbiorze z kolei odbiorcy podług urzędo­
wej taryfy kolejowej dostarczyć. M agazyny spedytora 
kolejowego stoją pod dozorem kolei. Za urzędowego 
===== spedytora odpowiada kolei. ' =

K a ż d y  P r z e m y s ło w ie c ,  K u p ie c ,  U r z ą d ,  O b y w a ­

te l  p r a c u je  ty lk o  z  u r z ę d ó w .s p e d y to re m  k o le i

W y p o ż y c z a n ie
Konie wraz z wozami i furmanami na 
każde  telefoniczne zawołanie  do  dyspozycji. 

N a jta ń s z e  i n a js o lid n ie js z e  u r z ę ­
d o w o  a p r o b o w a n e  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  t r a n s p o r to w e  w  T o ru n iu . 
Zwózka całowagonowych i drobnych to­
warów z kolei i na kolei każdego czasu.

'Ż e g lu g a
własne parostatki do holowania tratew i beri

P a r o s ta tk i  w y t le tz k o w e  k a Z d e io  c z a s u

@ l] [ f  | i ]E ] i ]  U J E ]  @  @ 1 ]  U D IS ]  @ 1 ]

CaMto oyprzedoż

inek

Uskuteczniam wymianę wszelkiego rodzaju  

z b ó ż  i ja r z y n  s t r ą c z k o w y c h  

n a  m ą k a  i  o t r ę b y  (o s p ę ) 
Równocześnie oferuję m ą k ę  p s z e n n ą  i iy tn ią  każ­
dej jakości, m ą k ę  r a z o w ą , ś r u to w a n ą m ie ­
s z a n k ę , o w s ia n ą  i ję c z m ie n n ą na paszę oraz 
wszelkie pokrewne a r ty k u ły  ż y w n o ś c io w e  i  p a s z y  
B W " Pla odsprzedawcbw  ceny wyjątkowe. " Y M

J . L iid tk e
T o r u ń , S tr u m y k o w a  1 4  - T e le fo n  3 5 6  

S k ła d  m a k i, z b o ż a  i p a s z y , et

E l

E l

to w a r ó w  k r ó tk ic h  
b u tó w  i s k ó r

2 5 ° |o  c e n y  z n iż o n e ! ! !

Sp. Sp. „Zjodn" ■ Toruń
u l. P r o s ta  n r . 3  .. . .

E J E lE l  E 1 E 1 E )  E 1 E 1 H  B E 1 E 1 E IE )  E 1 E I

M m  je s t  d iu M M u  i  p r z e m y s łu

► 4B • • • • • •«•

Zamówienia na 
wszelkie druki

przyjmują EKSPEDYCJE  
„Expressu Pomorskiego"
przy Piekarach 14 i św. Katarzyny 3

S z c z u r y  i m y s z y
I tę p i

I znana jeszcze przed wojną ze swej sku­

teczności i nagrodzona wielkim medalem  

złotym  na wystawie w W iedniu

P a s ta  A . Z n le a s k le s o
w Rawie M azowieckiej.

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa 

Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem  
Żądać we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych. [72

Najtańsze i najdogodniejsze źródło zakupił 

n r t łK u łó w  e le k lr o te th n ltz n y c h  

d la  E le K t r o a m l, fa b r y k  i in s ta la to r ó w
Z a k ła d y  E le k t r o te c h n ic z n e  

„ M a tn ie  a n e lM s K i"  
B y d g o s z c z , u l. D łu g a  3 7 .  T e l . 1 3 4 3  A d r . T e le g r .  „ H a p a la t * *

Rachunek bieżący: Bank dia Handlu i Przemys’u 
Oddział Bydgoszcz.

Z stępstwa i sktady konsygnacyjne: „Kabel* W arszawa 
.Lukrec* W arszawa; „Kbrting & M athiesen* Lios*- 
.Lloyd Dynamo W erke* Brema; „Voigt & Haeffnet • 
Frankfurt a/M .; „Lauglotz & Co“ Rubla i Hacketh 
Hanover; Składy fibryczne wyrobów Br. Borkowskich 
W arszawa; żarówek elektryc/n. „Vertex1; rurek izolac. '

GómośL Fabryki rur izolacyjnych Katowice.

Ceny i rabaty ściśle fabryczne. — Dogodne warunki 
kredytu. —  Artykuły do Radio.

W yciąć i zachować. (42) W yciąć i zachować 5

Panie
■ ■ Eł : »-■ • ■ • ■ - ■ 

aauczyć się mogą rysowania pizykrawania  
szycia własnej garderoby — także wieczo­
rami u

M . Bartz, Różanna 5 II ptr.
(narożnik Piekar).

G ó r n o ś lą s k i w ę g ie l 
z  d o s ta w ą  w  d o m  p o  e e n ie  2 ,3 0  z ł .  z a  c e n tn a r  

poleca

S p . S p <  „ Z S o d o * * , T o r u ń , P r o s ta  n r . 3

0198081 PIERSIOWE M
leczy

BALSAM THIOCOLAN AGH

Jednocześnie przywra­
ca a  p  e t y  t, wzmacnia 
organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa u- 
porczywy kaszel i cho­
robliwe poty. Używać 
za poradą lekarza. —

Sprzedają apteki.

P r z e d s z k o le n le  
d o  w s z e lk ic h  N u r , 
3 0  m a s z y n  b iu r o w e j te c h n ik i 
Przygotowuję sekret, ste­
notypist,  buchalter., kasjer., 
telefonist, biuralist., bllan- 
slst —  Emer. dyr. Berger, 
zaprzysiężony  rzeczoznawca  
itd., Toruń, Żeglarska 25.

F a to a r a f ja  „ R e m h r a n d r
Łazienna 28

6  p o c z tó w e k 4  z ło te  

ż o łn ie r z e  3  z ło te

W ykonanie pierwszorzędne

Tanio tłsste śledzie 9 gr. 
Ryż 32 gr., Zapałki 40 gr. 
Palmin 1,15 zł., M argaryna 
1  zł., Smalec 1,40 zł., Soda 

10 gr, Śliwki 38 gr.
oddaje

I
 Chełmińska nar. Szewskiej 

B . A r a c z e w s k i ।

M a tk i!

Żądajcie w aptekach  
1 dro?erjach hygie- 
nicznej przysypki dla 

dzioci

„ P u d e r D z id z i"  
utrzymujący ciało  
dziecka w zdrowiu  

i czystości.
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